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Pismo to wychadzi codziennie oprócz niedziel i 
świąt uroczystych w drukarni Stanisława 
Gieszkowskiego, 
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Wiadomości krajowe, 


KRAKOW. 


Wczoraj dyrektor przedsiębiorca leatro da- 
wał na Bielanach majówkę dla artystów dra- 
malycznych krakowskich. Na pięknym baciku 
spacerowym piszczano się Wisłą do tego piękne- 
go miejsca, przy odgłosie muzyki na dętych in- 
sirumenlach, -— gdzie zastano przygotowane sile 
te Śniadanie. Uprzejma wesołość i jedność pae 
nowała w tém piękoćm gronie Talii i Melpo- 
meny; a przyjemności ich zabawy, deszcz nawet 
ve śmiał przeszkodzić; — bo podezas gdy w 
krakowie, pomiędzy godziną 12 Ł ogromna 
ulewa z gradem i piorunami zdawała się przez 
chwilę, chcieć zatopić miasto, — na Bielanach 
kilku miuwtowy deszczyk, odświeżywszy i wo- 
sią wiosenną napełniwszy powietrze, nie przer- 
wał nawet koła tańczących chożą Ponkę i in- 
ne żywe i skoczne tańce. — Podczas obiadu, 
na który długi stół w podłuż zastawiony, po- 
mieścił do 50 osób, spełoiono przy trąbach ko- 
tach i huku z moździerzy toast Na czesc JW. 
Prezesa i Senaro RZĄDZĄCEGO, Atóry posła: 
wiwszy scenę na dzisiejszej stopie wzniosle- 
go odrodzenia, siał się nowym jój założycie= 
łem i przedmiotem uwielbienia wszystki h kra- 
kowian. Nastąpiły inne toasty do téj uczty 
stósowne, z całą serdecznością żywych uczuć 
spełniane; — czylano wiersze zachęcające do 
stałego poświęcania się scenie krajowćj , słowem 
wszystkiemu towarzyszyła ta szlachetna wzoro- 
wa harmonia, jakiój tylko pomiędzy synami muz 
i przyjaciołmi sziuk pięknych, widzieć można 
przykłady. — Koło godziny 6 zebrano się w 
roskosznćm miejscu zwanóm SKAŁY PANIENSKIE 
gdzie dyrzktor przedsiebiorca teatru przyjmo- 
wał artystów i zaproszonych gości lodami, tor- 
tami i winem szampańskiem. Tu jeszcze ponoe 
wiono wdzięczne toasty przy czarodziejskim 
w tem ustroniu odgłosie muzyki, — i dopiero 


po 8 godzinie rozłączono się na dwie parije, z 
których jedua lądem a druga wodą powróciły 
do wiasta, 


Dziś w teatrzo na benefis pani Burzyńskićj, 
ulubiony dramat Wiktora Hugo w 5 aktach, pod 
napisem: Rus Bras, 

We czwartek, komedya P. Alexandra Du- 
Mas: Kean (Kin), 

— ZI Ta 


Wiadomości zagraniczne, 


WIADOMOŚCI Z POCZTY DZISIEJSZEJ, 
— Paryż 13 Maja. — 

Rozchodzi się mocna pogłoska, że za wy- 
pływem Ludwika Filipa, Don Carlas podpisać 
ma w kiólce zrzeczenie się praw swoich do tro» 
nu hiszpańskiego, — a syn jego najstarszy xiq- 
żę Asluryi, zostanie meżem królowćj Izabelli. 

Sprawa tocząca się w izbie parów wzglę» 
dem wychowania pablicznego, nieobiecuje po» 
myślnych rezultatów dla duchowieństwa fran- 
cuzkiego; — ledwie nie cała izba jest za uchy 
leniem zakonników a miauowicie jezuitów, ed 
publicznego nanczania, 

~- Madryt7 Maja. — 

Królowa nagradzając zasługi pana Ludwika 
Gonzalez Bravo byłego prezesa rady ministrów 
i ministra spraw zagranicznych, mianowała go 
posłem swoim przy dworze poriugalskim. 


WIADOMOSCI Z POPRZEDNIGI POCZT, 
— München 3 Maja. — 
Przyozdobienie miasta naszego w dniu dzi- 
siejszym hyło bogate i pełne gustu, a zarazem 
tak kompletne, że nawet przy ulicach, przez 
które nie przechodził króle wski poczet, były 
przyozdobione domy. Cała ludność miasta znaj- 
dowała się na ulicach, O godz. Ł w południe 


Najjaśniejsze osoby wyjechały z rezydeneyi ipo 
wszystkiech placach i ulicach , przez klóreŚwiea 
tny przechodził poczet. przyjmowane były 0- 
krzykami radości licznych tlumów, 

— Dnia 4 Maja. — 

Dziś w południe J. Q. W. arcy-xiążę Karol 
austryacki w towarzystwie swego syna Arcy- 
xięcia Fryderyka opuścił nasze miasto. 

— Paryż 4 Maja. — 

Na wczorajszóm posiedzeniu izby deputowa- 
nych, po uchwale, aby obwinieni dniem i nocą 
tzymani byli w odosobnionych celach, aby każ- 
da eela była dostatecznie obszerna, zdrowa i 
przewiewna, i aby każdemu więżniowi dozwo- 
lona była codzień przynajmnićj jedna godzina 
do używania wolnego powietrza, przystąpiono 
do rozpraw nad 8, 9 i Ł0 artyk., w których 
oznaczone są przypadki, w jakich oskarżonym 
ma być dozwolony związek z współuwięzione- 
mi lub z innemi osobami. Te artyknły po krót- 
kich rozprawach przyjęte zostały, podobnież i 
dlty, który stanowi o robotach w celach uskus 
teoznionych, do których jednak uwięziony nie 
może być zmuszany, i zarobki do niego Sainee 
go należą, 

— Dnia 5 Maja. — 

Wczorajsze posiedzenie izby deputowanych 
zapełnione było powiększćj części rozprawami 
zpowodowanemi przez pelycyę, Żądającą znie- 
sienia niewolnictwa. Oświadczenie ministra ma- 
rynarki nie pozostawia żadaćj wątpliwości wzglę- 
dem zamiarów rządu; jest on tego zdania, że 
jeszcze nie nadeszła chwila stósowna do przed- 
stawienia izbom projektu emancypacyjnego, bo 
nim się murzynów usamowolni, trzeba ich pier- 
wéj nauczyć i na moralnych ludzi zamienić. 
Poczćm nastąpiła żywa sprzeczka pomiędzy pp. 
Ledru Rollin i Jollivet, którzy przeciwne sobie 
objawiali zdania względem moralnego stanu łu- 
dności murzyńskićj. Po nich zabrał głos pan 
Guizot, i oświadczył, że rząd stale postanowił 
uskuteczuić zniesienie niewolnictwa w osadach 
francuzkich, ale bezzwłoczne jego zniesienie i 
w massie, jest tak niemożliwe, że zapewne 
nikt w téj izbie nie odważyłby się lakowego 
zaproponować, Przygotowania do tego Środka 
JUŹ sie rozpoczęły, a nawet znaczne ku temu 
zrobiono kroki, tak co się tyczy moralnego i 
religijnego Nauczania niewolmków, jakoteż ich 
stosunków familijnych, ich materyalnego poło 
żenia i ich stosunków z panami. Naturalnie że 
taki środek musi także napotykać zacięty opór, 
atoli rząd spodziewa się, iż go z czasem po- 
kona. Wypadkiem tych rozpraw było to, że 
przedłożonćj petycyi nie uchylono przez przy- 
stąpienie do porządka dziennego, jak żądała kom- 
missya, ale że ją za przychyłeuiem się mini- 
strów, przekazano ministrowi marynarki, 

Wczoraj w południe zwiedził król z całym 
dworem swoim galerye wystawy przemysłu we 
wszystkich jéj częściach. Król był ubrany po 
cywilnemu. Przedsiewzięte były środki ostro- 
żności wewnątrz i zewnątcz pałacu wystawy. 


Cały 17 pułk liuiowy rozstawiony był na oko- 


ło muzeum. Orszak królewski opuścił muzeum 
dopiero we dwie godzin, 

, Z Algieru piszą pod dniem 24 kwietnia wiel- 
kie przygotowują Się wypadki, Po jalrze wy- 
ruszy ztąd wyprawa na południe; tegoź dnia u- 
da się jedna kolumna do Medeach; d. 27 wy- 
rusży wyprawa na wschód z Maisson-Caree. 

Api — Dnia 6 Maja, — 

Król w towarzystwie królowćj, xiężnćj Kent 
i trzech królewiczów: xiążąt Nemours, Join 
viile i Montpensier, przy wejściu do wielkiego 
gmachu, który umyślnie dla wystawy zbudo- 
wany został, „przyjmowany był przez ministra 
handlu p. Cunin Gridaine, jeneralnego sekreta» 
rza ministerstwa, p. Paganel, Jenerałów Sebe- 
stiani i Aupick, prefektów Delessert i Rambu- 
teau , członków komitetu wystawy, i Mera 1go 
okręgu. Gmach wystawy obejmuje 4 ogromne 
galerye, pośród których znajduje się ogromna 
sala machin. 

— Dnia 7 Maja. — 

Wczoraj królowa zwiedziła powtórnie wy- 
stawę przemysłu w towarzystwie xiężnych Join- 
ville i Koburg, i xiążąt Moutpensier i Koburg. 
Oglądane były najprzód muszliny alzackie w ro- 
zlicznych rozmaitościach; potem wstążki % SL. 
Etienne i St. Chamond , których każde z tych 
miast wysyła co rok przeszło za 40 milionów 
fr. Królowa bawiła szczególuićj przy wyro- 
bach warsztatów Lyońskich, i podziwiała wy- 
szłe ztamiąd aksamity i adamaszki. Potem zwró- 
cila swą uwagę na najrozikatsze szale, które 
z wschodniemi płodami walczą o pierwszeństwo. 
Fabrykanci znajdujących się ua wystawie plo- 
dów przedstawieni byli królowćj, która 3 go- 
dziny bawiła na wystawie. 

Rozchodzi się wieść, że ministerstwo ma 
zamiar zamknąć tą razą zgromadzenie prawo- 
dawsze dopiero w sierpniu, aby dać czas izbom 
do załatwienia przedłożonych projektów o ko- 
lejach żelaznych, 

Wspomnieliśmy dawnićj o processie wyto- 
czonym przeciw pani Rothschild, żonie slaw- 
nego bankiera, przez jednę z pierwszych mo- 
dniarek paryzkich , panię Delatouche-Harel; pro- 
ces len zo-lał teraz rozsądzony; szło w nim o 
to, Że pani Rothschild nie chciała uznać słnszno- 
ści rachunku podanego przez modniarkę za wy- 
prawę przez nią dostarczoną w czasie małżeń- 
stwa panuy Rotschild z jej kuzynewo tegoż na- 
zwiska. Strona powodowa żądala 36,700 fr. 
za samą haftnwaną bieliznę, Pozwana dawała 
30,000 (r. Rozprawy przedstawiały nie mały 
interes z samego imieula pozwanćj, Od pani 
Delatouche-Harel stawał p. Lafontaine, od pani 
Rotbschill, znany adwokat, starozakonny pan 
Crómieux , który się stał głośnym przez podróż 
jaką odbył do Syryi w interesie swych jeduo+ 
wierców, oskarżonych przed kilku laty o zamor« 
dowanie katolickiego zakonnika w Damaszku, 
Mimo jego usiłowania , sąd grnutując się na zda: 
niu biegłego, kłórego wyznaczył, skazał panię 
Rothschild na zapłacenie całćj summy poszu- 
kiwanćj przez panią Delatouche-Harel. 


—' Madryt29 Kwielnia. — 

Dziś przed południem wszyscy ministrowie 
przedstawili się królowćj i podali jéj pismo , w 
którem rozwijając zamierzone przez siebie Środ- 
ki do uzupełnienia powziętego przez nich poli- 
tycznego systemu , i zarazem wystawiając Za- 
chodzące z różnych stron trudności, proszą kró- 
lowę, aby albo zamiary teraźniejszego minister- 
Stwa potwierdziła, albo nowy gabinet utworzyć 
kazała. Aż do dziś w wieczór , zdaje się, że 
Żadne nie nastąpilo stanowcze postanowienie. 

W skutka zapowiedzianćj zmiany ministery- 
ałnćj , trzy procenlowe papiery , stojące dotąd na 
363 , spadły na 30. 

“Heraldo donosi z Algesiras fpod d. 24 b. 
m., że w tymże dnin fregata Krystyna odpły- 
nęła z tamtąd w towarzystwie mniejszego wo- 
jeunego okręta do Tangeru , dla żądania zado- 
syć uczynienia za slracenie hiszpańskiego kon- 
sularnego ajenta. Sądzą, że to odmówionem 
zostanie, a w takim razie fregata nietylko opa- 
trzona jest w potrzebne do bombardowania dzia- 
ła, ale pośpieszy za nią kilka okrętów dla za» 
brania na pokład hiszpańskich poddanych i kon- 
sulów. Dnia 23 odpłynął z Gibraltaru angiel 
ski okręt liniowy, zapewne w gcelu uważania 
poruszeń flotylli hiszpańskiej. j 

Najstarszy syn Infanta Don Francisco o- 
trzymal rozkaz, aby powrócił do swego pułku 
w Pampelunie. É 

Deputowani Cortina, Verdu, Garnica i Be- 
nedielo, którzy w skutku powstania w Alican- 
te, uwięzieni byli, wypuszczeni zostali na wol- 
ność, l w Pampelonie uwolniono dawniejszych 
partyzantów [on Carlosa, o których uiedawno po- 
wzięto podejrzenie. 4 

„fząd zezwolił na powrotbiskupowi Placen= 
cyl, który wczasie rejencyi Esparterego nawy- 
guanie skazany został. i 

W Barcelonie powzięty został projekt zało- 
Żenia kolei żelaznćj do Mataro, z kąd póżniéj 
poprowadzona ma być do granicy francuzkićj. 
Rząd zapewnić ma towarzystwu, które sięzaj- 
mie jéj urządzeniem, własność tej kolei na wie- 
czne czasy. Towarzystwo lo otworzyło już sub- 
skrypcye na akcye. ) : 

Rząd postanowił właśnie zaciąg do wojska 
50,000 ludzi na r. b., dla zapełnienia ubytko 
zaszłego przez udzielone dymissye po przeszło- 
rocznych wypadkach. Prócz tego Żołnierze za- 
ciąguieni w r. 1839, oczekują z wiecierpliwo- 
Ścią na przyrzeczone im udzielenie dymissyj , 
które też otrzymają, jak tylko nowych 35,000 
będzie dostawionych. Zaciąg ma się rozpocząć 
w miesiąc po ogłoszenin postanowienia, i w30 
dniach ma być ukończony. Z tych'pięćdziesię- 
ciu tysięcy, 36,000 mają być wcielone do pul- 
ków, a 14000 do rozerwy (milicyj prowincyo- 
nalnych.) Rząd zawiadamia przytem, że po- 
stanowienie to, jak wiele innych, przedłożone 
będzie w swoim czasie kortezom, dla uzyska- 
nia ich zezwolenia, bezzwłocznie jednak przy- 
stąpi do jego wykonania, 


— Dnia? Maja. -— 

™ (Depesza telegraficzna.) Całe ministerstwo 
usnnęło się; królowa przyjęła dymissye mıni- 
strów i jenerałowi Narvaez polecila utworzyć 
inny gabinet, do którego należeć będzie p. Mi- 
ra-flores, Pan Gonzales Bravo i koledzy jego 
oświadczyli królowćj, że wspierać będą swych 
następców w ministerstwie. Madryt jest spo- 
kojny. 

W Pampelonie napełnione są więzienia świeżo 
uwięzionemi spiskowemi. 

Paryż © Maja. W południowych hiszpań- 
skich miastach portowych żywosię zajmuje kwe- 
styą wojny z Marokko. Batalion prowiucyonal- 
ny Kadyxki, który wszedł do Malagi, aby z 
tąd do Melillo odpłynąć, ma mieć udział w wy- 
prawie przeciw niewiernym. Oczeknją prócz 
tego na oddział artylleryi z 700 lndzi złożony, 
który także przeznaczony jest do Afryki, 

Ojciec Fulgencyo Lopez spowiednik zmarłej 
małżonki Infanta D. Francisco de Paula, wy- 
pełnił tu w Paryżu część poleceń, jakie otrzy. 
mał od zmarłéj Infantowćj. Tutejsza jego mis- 
sya była od królowej francnzów. Z tąd udał 
się ojciec Fulgencyo do Bruxelli , dla oświad- 
czenia hrabiui Gurowskićj, najstarszej córce Íu- 
fanta Don Francisco de Paula , ostatnich słów 
umierającój matki, z Bruxelli miał się udać do 
D. Carlosa w Bourges. 

Nagłe spaduięcie papierów hiszpańskich, na 
tutejszćj giełdzie, w skutku przesilenia mini- 
sterstwa hiszpańskiego, wywiera niej omyślny 
wpływ na tutejszych spekulantów giełdowych , 
którzy wielkie nadzieje pokładali w dotychcza- 
sowym hiszpańskim ministrze skarbu, panu Ca- 


Tasch. 
a — 


Rozmaitości. 


Jakie sg' widoki dla handlu wełną 
w r. 1844. 

W skutek żywszego w Anglii odbytu towarów 
wełnianych, pokup wełny na stałym lądzie był od 
początku tego roku tak znaczny, iż po głównych 
placach handlowych krajów niemieckich, zapasy 
tego artykułu bardzo poszczuplały. Fabrykii przę- 
dzalnie angielskie dostały na przydłuższy czas po- 


Jecenie z Ameryki i z Chin, i to jest najwięcćj 


ia. ruchu w handlu wełną. Według wszel- 
iego podobieństwa, ruch ten będzie trwał aż do 
nowćj strzyży, i tym sposohem ostatki zapasów 
powychodzą. Na jarmarkach wełna z nowej strzy- 
ży pójdzie o 8 do 12 procentu wyżćj niż była na 
przeszłorocznych. Jeżli, jak się na Lo zanosi, zna= 
czne potrzeby Anglii nie tak łatwo będą zaspoko- 
jone , to wełna będzie ciągle stopniowo drożała , 
i możemy doczekać się takiego roku jakim był rok 
1832, z końcem którego ceny wełny podpędzona 
zostałyo 25 do 30 procentu, a następujący rok 
1833 należał lakże do świetnych. Ale jak nanie- 
Szczęście w r. 1834 jeszcze wyzej ceny podpędzo= 
no, i to do takiego stopnia, że 50 najszanowniej- 
szych domów handlowych przy tem podupadło. 
Nie możemy tu pominąć rady dla naszych pro- 
ducentów: Oto, aby w żądaniu cen za swoją weł- 


4 


nę na jarmarki krajowe przywiezioną , nmieli być 
umiarkowanewi, i tylko w bardzo naglącym ra- 
zie z sprzedażą się ociągatt. Przy najlepszem u- 
sposobieniu kupców » konkurencya jest ich zawsze 
jeszcze znacznicjszą w czasie samego jarmarku, a 
niżeli po jarmarku. „Producent nie powinien być 
nigdy spekulantem, 1 czekać czyli za dwalub trzy 
miesiące czego lepszego się nie doczeka. A gdy- 
by później mógł navet wziąść za swoją wełnę ja- 
kich kilka talarów naceninarze więcej , lo nie wie- 
le mu to więcćj przyniesie, a może i wcale nic, 
dy tylko rozważy stratę procentu, czasu ł „ane 
wydatki, gdy pomyśli, w jakie ręce dostać się 
może, i gdy porachuje stralę na wadze wełny od 
upałów letnich, którato slrata uczynić może na 2 
miesiące 2 do 3 proceniu. | ? 
Gdy główniejsze jarmarki na wełnę w Niem- 
czech wcześnićj się od naszych odbywają, poda- 
nia szczegółowe o obrocie wełny na owych jar- 
markach i o jej cenach , mogą każdemu z myślą- 
cych producentów naszego kraju służyć poniekąd 
za skazówkę. m 
Pani Sand (Dudevant ) sprzedała swój romans 
Joannę, w Gcia tomach, każdy tom za, 14,000 fr. 
Na początku b. r. było we Francji osiadłych 
66,000 anglików , a 55,000 bawiło czasowo. =~ W 
Paryżu zaczęło wychodzić dziełko pod tytułem : 
„Djabeł w Paryżu“, najznakomilsi autorowie przy- 
jeli udział w tem dziele składającém się z powia- 
stek „romansu, dyałogu, Opisów » bijografii , staty- 
styki i t. d. Pani Sand rozpoczęła rój artykułem: 
Rzut oka ogólny na Paryż, Leon, Gozlan opisuje 
paryżankę, Balzak filozowię małżeńskiego poży- 
cia w Paryżu. Prócz nich udzielą artykuły Al- 
fred i Paweł Musset, Eugeniusz Sue, Alexander 
Dumas, Juliusz Janin ( Zanę ) i inni. -- Liszt daro- 
wał Basetliście Piatti za ofiarowany mu bilet na 
koncert , bardzo piekną basetlę Atmatego. == W Lon- 
dynie w jednym z tamecznych teatrów ma być 
rzedslawioną nowa drama, w którćj nie ma wca- 
k ról męzkich, lecz jedynie są na scenie kobiety 


a to nie młodsze jak 70 letnie. Zawarto wiele za- 
kładów nawet o znaczne summy, czy to dzieło 
znajdzić wielu umalorów. => W krajuch wscho- 
dnich muzułmańskich do tego ?stopula upowsze- 
chnione jest żebractwo i tyle zyskowne, że nic- 
którzy dla zapewnienia dzieciom swoim sposobu 
do Życia, kaleczą je niemiłosiernie a następnie na 
żebraczke wysyłają. Kicdym mieszkał w Smyr- 
nie, pisze jeden podróżny , przeraziły mnie okro- 
pne krzyki z mieszkania sąsiada mojego pochodzą- 
ce. Sąsiad ten był żebrakiem ; powodowany cic- 
kawością udałem, Się zaraz z innemi do jego mie- 
szkania; nie znajduje słów któreby odmalowały 
całą okropność zbrodni jaką spełnił. Dwóch syn- 
ków swoich oślepił, a wreszcie połamał ręcę i no- 
gi dła tego, jak mówił, aby więcćj libości M 
dzały. -- Recenzent francuzki opowiada że w je- 
dnyim z miast niemieckich zapał dla Liszta był tak 
niezmierny , iż gdy len artysta wyjeżdżając zapo- 
mniał w hotelu część pewną odzieży, damy ro- 
zerwały ją miedzy sobą dla zachowania na pamią- 
tkę. -- Oceniono dopiero teraz z pewnością Że stra- 
ty które Hamburg poniósł przez pożar w r. 1849 
wynosiły 120,000,000 zł. 


ann A. 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 


Od dnia 20 do dnia 21 Maja. 


Maciorlkowski Zenon ob., Eckstein Leopold, Muj. 
zel Jan ob., Odrzywolski Ludwis ob., Borkowski Fo- 
masz ob., z Polski; — Skrzynecki Józef, Cybulski 
Nikodem, z Galicyi; — Stecibeł Stanisław, Ilarlanck 
Amalia, z Pruss, x 

Iujechali z Rrakowa. 

Malinowski Barilomiej. Malachowska Cecylia hr, 
Stadnicka Marya ob., Rroze Karol, Zakrzewski Sj: 
nisław ob, ao Polski; -~ Maitert Wilchelm, Rydel 
Pawcł ob., Georges Bonstanty, Graff Norbert ob 
Schuhmaun Panialeon ob., do Galicyi; — Rubcz R 
ski Maurycy ob , Rubezynuska Leokadya ob, Witte 
Chrystyan, do Pruss. 


z 


Doniesienie Urzędowe. 


Nro 1393. 
PREZES SĄDU WYŻSZEGO 


Wolnego Niepodlegiego i ścisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


W myśl artykułu 118 Kodexu Cywilnego, 
podaje do powszechnćj wiadomości, iż Trybu* 
nał Wolnego Miasta Krakowa, wyrokiem w dniu 
17 Listopada 1843 r. zapadłym, na żądanie An- 


drzeja Księżyca, w celu ogłoszenia nieprzytom. 

ności żony jego Maryanny Teressy z Mathisów 

Księżycowćj , dał miejsce inkwizycyi ze świad- 

ków, i do przedsięwzięcia tejże Sąd Pokoju 0- 

kręgu Il. Miasta Krakowa wyznaczył. 
Kraków d. 10 Maja 1844 r. 


P, BARTYNOWSKI, 


r.) A. Giebultowski Sekr, 


Doniesienie prywatne, , 


E Podpisana zawiadomia osoby które od 
lat 10i więcćj dawszy do prania lub far- 
bowania kapelusze słomiane, dotąd tych- 

Żo mie odbierają aby sig w przeciągu jednego 

miesiąca po odbiór tychże pod N. 115 przy u- 


licy Grodzkićj zgłosiły, albowiem nie mając do 
przechowywania takowych miejsca, przez licy- 
tacyą sprzedać byłabym zmuszouą, 
-Kraków d., 14 Maja 1844 r. 
(r) ` Anna Schremer. 


